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Czy zwróciliście uwagę, w którym momenc 
„nie dla stawy i nie dla pieniędzy" zamienione zc 
„hajs, hajs, hajs”? W którym momencie nastąpi! ten 
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ciażby dystrybucyjnie z Wielką Piątką. Uczymy się z czasem mówić otwarcie o pieniądzach 
w showbiznesie a osiągnięcie przez polską produkcję hip-hopową statusu „złotej płyty” 
komentować westchnięciem zazdrości. 

wienia do muzyki czy jakiejkolwiek innej pasji, bo uważam, że życie ze swojego hobby jest 
rozwiązaniem idealnym, do którego winien dążyć każdy. Przejścia na wtasne utrzymanie 
nie jest rzeczą naganną, wręcz przeciwnie jest naturalną i oczywistą konsekwencję doro¬ 
słości. Popieram wszelkie inicjatywy zarobkowe (niestety jestem zmuszona dodać, 
że „zgodne z prawem”), bo ileż można żyć ideałami będąc na garnuszku u mamy? Z cza¬ 
sem każdy zauważa, że systemu nie ma co kontestować, tylko szukać w nim miejsca dla 

zarabiania, czasem solidnych pieniędzy, konsekwencje są łatwe do przewidzenia. Obser- 

Jedyne co chciałabym wypunktować to pewnego rodzaju spuścizna, jaką pozostawi¬ 
ło po sobie „undergroundowe” myślenie hip-hopowego „światka” oraz pewnego rodzaju 
rozszczepienie pomiędzy stylem życia niektórych raperów a imagem, jaki sobie na siłę usi¬ 
łują przykleić w publicznych wystąpieniach, mediach i tekstach kawałków. Nie będę się¬ 
gać do cytatów i nazwisk, bo nie chodzi mi o wywołanie wojny, a zdaję sobie doskonale 
sprawę jak nadrzędną rolę pełni taki a nie inny wizerunek dla tożsamości danego wyko¬ 
nawcy. W konkluzji posłużę się zatem na zasadzie kontrastu przykładem francuskim, który 
w pełni unaocznia poruszaną przeze mnie kwestię niespójności w marketingu hip-hopowy. 

Co jest głównym celem pracy „product menagera” w wytwórni, zespołu aktywnie 
jeżdżącego na koncerty i ich menadżera koncertowego? Cele cząstkowe zbiegają się 
we wspólnym punkcie, który brzmi: sprzedać płytę! Nie oszukujmy się zatem, że cho¬ 
dzi o przekaz czy „nawracanie" na hip-hop, co niektórzy młodsi i bardziej naiwni mó,-, 
gliby przytoczyć jako odpowiedź na postawione pytanie. Przekaz przekazem, jakość 
muzyki jakością, ale wszystko to trzeba ładnie zapakować i sprzedać. W innym wypad¬ 
ku raper nie ma prawa być nazwany profesjonalistą i pozostanie na wieki w odmętach 
zaściankowego amatorstwa, czego nikt przecież by sobie nie życzył. Na dowód wystar¬ 
czy tylko zapytać, ile ton demówek hip-hopowych zalega w wytwórniach. Dla idei moż¬ 
na rapować pod klatką do późnej starości, ale żeby prowadzić życie rapera pławiąc się 
w swojej pasji, a przy okazji chwale, blichtrze i pieniądzach, trzeba się umiejętnie 
sprzedać, jakkolwiek brzydko to brzmi. 

Nie ulega kwestii, że nawet najbardziej ortodoksyjne zespoły prowadzą swój mar¬ 
keting wypuszczając do sklepów koszulki ze swoim logiem, rozklejając po mieście na¬ 
klejki, zakładając swoje strony www. Jest to sprawa ewidentna ale zawoalowana. 
Rzadko kiedy można usłyszeć w wywiadach szczere i otwarte wyjaśnienie tych faktów. 

Najczęściej się o tym milczy, bo nie za bardzo wiadomo jakim ściegiem-“ u " 

przyszyć tę komercyjną politykę do pokutującej wciąż u nas wizji ra. 1 

— zwykłego chtopaczyny z osiedla, co się niczym nie wyróżnia i 
mieszka. A karierę zrobił nie wiadomo jak... Bóg go błogosławił, miał farta, postępował 
prawilnie i jakoś tak wyszło. Zresztą „kariera", tfu! Co za okropne słowo! 

Tymczasem we Francji miałam okazję widzieć raperów (znanych i szanowanych), 

lizki pełne gadżetów promocyjnych: koszulek w różnych krojach i kolorach dla fanów 
obu płci, prezerwatywy z zabawnym napisem wystylizowanym na logo zespołu reklamu¬ 
jące najnowszy album, płyty, single, płyty znajomych z wytwórni oraz plakaty. 

Po udanym koncercie, na którym publika szalała, chłopcy grzecznie zeszli ze sceny 
i udali się do wyznaczonego wcześniej miejsca, gdzie ich człowiek rozdawał gadżety, 
sprzedawał koszulki i płyty, a oni przez ponad godzinę zgadywali z zajaranymi fanami 
i podpisywali plakaty. Norma! Nikt się temu nie dziwi — dla chłopaków to bezrefleksyjna 

nie lubi, dla wytwórni zaś i zespołu zysk, bo sprzedają płyty. Co w tym złego? We Francji 
nikt nie dostrzega w tym fakcie żenady, nie ma zakłamania i nikt nie chowa się po kątach. 
Muzyka nie traci nic na tym, że jej autorzy mają z czego żyć. 

Czy nie byłoby łatwiej zrzucić czasem maskę fałszywej skromności i przegadanej 
lojalności wobec niedostosowanych do realiów zasad i postawić na szczerość. 
Zarabianie pieniędzy zawsze pozostanie niesmacznym tematem tabu jeśli nie powiemy 
sobie wreszcie wprost i nie podkreślimy, że „rr--" *- . 1 - 


wiera wszystko, czego przeciętny (lub początku¬ 
jący) fan mógłby oczekiwać po tego typu stronie. 
Ale nawet poszukujący większej ilości informacji 

i dyskograficzne. termiry koncertów, newsy, zdjęcia. :rocnę ciekawostek. Podobnie 



■ stare wersje tejże strony 

■ taj prowadzony przez Gaimana blog. Autor od 
™ dawna p 

wości internetu, a dowodem jego fascynacji jest właśnie ten — na bieżąco aktu¬ 
alizowany, nawet podczas podróży zagranicznych — dziennik. Autor pisze w nim 
J " 1 .‘ . 1 mniej zabawnych wydarzeniach ze swojego 


I Tak jakoś dziwnie się złożyło, że ostatnio przypo¬ 
minałem sobie kilka tytułów z serii „Halloween", 
zapoczątkowanej znakomitym filmem Johna Car- 
pentera, a że cykl obchodzi w tym roku 25-lecie, 


cjalnego site'u. Znajdziecie tu wszystko co dotyczy krwawych dziejów Michaela Myer- 
sa i jego ofiar. Informacje o każdym z filmów (a to już 8 części), o aktorach i twórcach, 



oraz wszystiemu co się z nim wiąże. Odpowied¬ 
nie podstrony znaleźli więc tutaj i 50 Cent, i Obie Trice, i D-12. W odpowiednim miej¬ 
scu znajdziecie sylwetki przyjaciół i wrogów E, teksty jego utworów (część nieźle prze¬ 
tłumaczonych), mp3, zdjęcia, info dysko- i biograficzne i całą masę newsów, plotek, 
ił: : iiii i i " i zc - | i. 1 > ime wszystko. I chyba wie¬ 

le się nie pomylili. Site nie tylko dla początkujących fanów rapera. 



H6LLBOY 

Oto mała zajawka dla tych, którzy już nie mogą 
(podobnie jak ja) doczekać się filmowej wersji przy¬ 
gód najlepszego detektywa ds. paranormalnych, czyli 
Hellboya. W jego rolę wcielił się charakterystyczny 
Ron Perlman, i on też widnieje na zdjęciu, które widzi- 
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ną, zgarbioną sylwetkę szalonego harpagana z New Jer- 
e - - i nm, pucmm nc:na gIjo ni 

stylu bycia i jazdy nie można pozostawać obojętnym. 
Jego ogromnego wkładu w rozwój skateboardingu nie 
można kwestionować, można jedynie kwestionować to 
w jaki sposób on to robi. Nie każdy musi się zgadzać 
z jego postawą i agresywnym stylem jazdy i bycia. 

Mikę przyszedł na świafw roku 1970, od samego 
początku miał bardzo różne zainteresowania. Najpierw 
była to muzyka Elvisa Presleya, później wrestling. 
Właśnie ten drugi temat bardzo łączył się z jego ówcze¬ 
snym życiem. Dorastając w ciemnych zaułkach New 
Jersey nasz bohater wielokrotnie musiał bronić swej 
skóry, co w przyszłości zaowocowało jego licznymi bój¬ 
kami z ochroniarzami i wizerunkiem „człowieka pierw- 
?ip;o mi m/mmmm" Zmmim v7 Zgn MMioniMMMie 
przyniosła fascynacja punk rockiem i hard corem. 
Ogromny rozwój tej sceny w Nowym Jorku i pobliskim 
rodzinnym Mike'owi New Jersey miał ogromny wpływ 
na charakter Vallely’ego. Razem z kumplami założyli ze¬ 
spół, produkowali fanziny i cały swój twórczy potencjał 
skierowali w tą stronę. Mikę zaangażował się w ruch 
straight edge bardzo silnie zakorzeniony wtedy w okoli¬ 
cach Nowego Jorku i ideologię wegetariańską. Byt on 
wtedy typowym skinheadem bard linę (nie mylić z nazi¬ 
stami!!!) walczącym z nałogami w społeczeństwie i in¬ 
nymi chorobami nawiedzającymi grupy ludzi. 

Zbuntowany, młody zabijaka w wieku czternastu 
lat odkrył coś, co na zawsze zmieniło jego życie, 
O ile muzyka hard core wykształciła w nim kreatyw¬ 
ność i samodzielne myślenie to skateboarding pozwo- 
Hj łjff t? w pełni wykorzystać te wszystkie rzeczy. Od sa¬ 
mego początku Vallely był indywidualnością na 
desce. Jego początki to była jazda z Markiem Grohol- 
skim na mini rampie i streetowe szaleństwo na ulicach 
Nowego Jorku. Najczęściej bywał na, jak mówi, „jego 
ulubionej po wsze czasy miejscówce" słynnych Bro¬ 
oklyn Banks. Rozsławił to miejsce dzięki zajebistym 
trikom na filmie „Rubbish Heap” firmy World Indu¬ 
stries (ale to było dużo później — w roku 1990). 

Mi i'M _ n , przygodę z deskorolką, 
immmmio: te- służy' cióv.-n e dc prze' mmmmm; m 
z miejsca na miejsce. Nasz bohater razem z osobami ta¬ 
kimi jak Natas czy Mark Gonzales starał się przenieść 


skateboarding na inny poziom. Pragnął zmienić środek 

MMMM. A 7 M ; i MiM; 7 VMIMM MMMM': mMMM' 

swoich pasji i zainteresowań. Mikę do dziś traktuje bar¬ 
dzo poważnie deskorolkę i nie pozwala nikomu na na¬ 
igrywanie się z tego tematu. Ci, którzy oglądali film 
„CKY3” na pewno pamiętają sytuację gdy Vallely opra¬ 
wił kilku gości naraz za nazwanie go „skejcikiem, pedat- 
kiem” (skate fag w Oryginale). 

Wróćmy do początków jazdy zabijaki ż New Jer¬ 
sey. Jak wspomniałem był on wielkim „reformato¬ 
rem" skateboardingu. Wprowadził wiele nowych tri¬ 
ków (swoją drogą współczesnym skaterom może 
wydać się dziwne to że obecny „piewca” old scho- 
olowego stylu jazdy kiedyś byt jednym z bardziej pro¬ 
gresywnych i otwartych na nowe możliwości desko- 
rolkowcem), między innymi to dzięki niemu manuale 
są teraz tak popularne, wypromował również ogrorńe 
ollie z grabami na streeeie. Oprócz nowych trików,. 
Mikę specjalizował się oczywiście w „starej szkole". 
Jego trikami były airwalki, różnego rodzaju „stójki" na 

' li 1 i u 1 1v e Obecnie bardzo 

modne numery na handrailach, to również zasługa 
naszego bohatera. Razem z wyżej vyymienionymi Ną- 
tasem i Gonzalesem byli pionierami tej gałęzi skate¬ 
boardingu. Dziwne acz prawdziwe (obecnie trudno 
zobaczyć Valle|y’ego na poręczy). Dodać należy że 
wszystkie triki traktował on jak sztukę i zawsze byty 
wykonywane jakby byty to prawdziwe dzieła i „wycho¬ 
dziły prosto z serca” naszego skatera. 

Wobec tak progresywnego deskorolkowca poten¬ 
cjalni sponsorzy nie mogli przechodzić obojętnie. 
Jego kariera jako profesjonalisty jest bardzo długa 
i wiąże się z wieloma zmianami firm, Mikę jest osobą 
bardzo bezkompromisową i gdy tylko coś mu nie od¬ 
powiadało odchodził bez słowa. 

Jego pierwszym sponsorem; był Powell Peralta. 
Słynna wtedy Bones Brigade (w jej skład wchodziły 
AM s nazwiska ak lony mam.. Smm CgIm lero, Lanco 
Mountain, Ray Barbee czy Mikę McGill) przywitała go 
z otwartymi ramionami i data mu możliwość zabły- 
śnięcia na szerszej arenie. Po odejściu z Powella, 
gdzie był krytykowany za zbyt akrobatyczną jazdę, ziMj 
lazł swoje miejsce w nowopowstałej firmie World In- 
.m, ‘mmmm u, w - moju nowego brandu 
Steve’owi Rocco i Rodneyowi Mullenowi. Owocem je¬ 
go skateboardingu w tamtych czasach był zajebisty 
przejazd na wspomnianym już filmie „Rubbish heap”. 


Jego charakter nie pozwolił mu zagrzać długo 
miejsca w World Industries, w roku 1992 przeniósł się 
do najbardziej zajawkowej firmy tamtych lat New Deala. 
V: m ' :■ mmi 11 in T mpletonemzabłysnę¬ 
li na filmie 1281, gdzie jeździli przy akompaniamencie 
tego samego zespołu — 411. Przejazd tan to kwinte¬ 
sencja deskorolka Mike’a Vallely — pełen energii, 
pozytywnej agresji i talentu. 

Później nastąpiła era szerokich spodni i małych 
kółek. Naszemu bohaterowi trudno było odnaleźć się 
w nowej rzeczywistości. Dominowały wtedy dziwne, 
kombinacyjne triki wykonywane na bardzo małych 
przeszkodach. Po klapie założonej wraz z Templetonem 
firmy j^dj unąt się na trochę ze sceny. Nie było go 
widać w mediach, jednak cały czas jeździł konse¬ 
kwentnie będąc wierny swojej jeździe. Sytuacja zmie¬ 
niła się później. Skateboarding odszedł od najbardziej, 
chyba wstydliwej epoki „dużych spodni i małych kó¬ 
łek” i znowu postawiono na dowolność i różnorodność 

mi;,. M kr; M. mmmmmi do P:;vm la z u o w zagości Ml 

tamach czasopism i w filmach. Jednak od tamtej pory 
przestał robić nowe triki. Postawił na styl jazdy, naj¬ 
ważniejsza stała się dla niego konsekwencja w tym co 
się robi. Zero kompromisów, tylko upór i agresja w jeź¬ 
dzie. Zerwał z techniczną jazdą i pochłonął się 
w ogromnych skateparkowych lotach. 

Równolegle ze skateboardingiem Mikę uprawiał 
dwie inne swoje zajawki. Pierwszą jest hokej, udało rmE 
się nawet wystąpić w meczu gwiazd razem z graczami 
NHL, a drugą jest kariera profesjonalnego wrestlera. 
Vallely skończył z awanturami na ulicy, całą złość wy¬ 
ładowywał na przeciwnikach na ringu. Wysiłek fizyczny 
to nie wszystko, Mikę V to również (choć nie pasuje 
być może to do jego wizerunku) czynny poeta, mający 
na koncie tomik poezji i książkę, jak również wokalista 
i autor tekstów zespołu Mikę V and The Rats. Lecz dla 
nas Vallely to przede wszystkim człowiek skateboardin¬ 
gu, jest mu oddany na Śmierć i życie, Całe swoje życie 
poświęcił deskorolce i za to należy mu się szacunek, 
Mienia do jego osoby. 
W chwili obecnej ten trzydziestotrzyletni mężczyzna 
dalej doskonale swoje umiejętności dskorolkowe, pro¬ 
muje ją i prowadzi już trzecią swoją firmę (drugą była 
Transit, ale podobnie: jak TV zakończyła się fiaskiem) 
Yallely Skateboards. 
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Syndrom Superior Skateboarding Goods. Dystrybucja tel. fucks. (22) 870 04 58. Info www.syndrom.pl 
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Wróćmy może do Twoich setów za gramofonami 
z Twisterem, bo słyszałem, że za każdym razem 
jak gości on w Warszawie to skreczujecie u Cie¬ 
bie w domu po parę godzin? 

i " i!' i j i • ,„d ; 0 proponowałem takie 
spotkania kilku dj’om z Warszawy i nigdy nic z tego nie 


czyli druga potowa ..Ciszy i 


rym da się zrobić praktycznie wszystko. Dlatego pozbiera¬ 
łem, pozbierałem i kupiłem Technicsa, potem mixer, 
drugiego Technicsa. Teraz dostałem takie gadżety (Spox 
pokazuje ręką na dwa inne gramofony i mixer stojące n;a 
biurku). Jest fajnie, coraz więcej grania, więcej imprez, 
więcej osób proponuje współpracę, robię to co lubię i się 
z tego cieszę. Jeżeli mogę coś zrobić dla kogoś, zagrać 
imprezę, zrobić bit, dograć komuś skrecze na płytę to tym 


i urrd./y ■ : :e i -: uu u v/:;i I , tym polega hip-hop. 


rok nic nie wyszło? Chcemy aby było to zrobione r._ r ..... 
dę dobrze, a aby było zrobione dobrze to potrzeba czasu. 
Nie chcemy, aby było to robione na „chybcika”, ale jed¬ 
nocześnie sami jesteśmy już podirytowani przedtużają- 
się w czasie powstawaniem tej płyty. Dlatego na ra¬ 


ił- Stanton wszedł do Polski w styczniu tego roku, i v 


bym o tym nie usłyszał, gdyby nie Druh Stawek, który aku- 


A co z zapowiadanym przez Pana Duże Pe, „Ar- 


Na szczęście teraz jest tak, że Pe pisze teksty do gotowych 


c.s zyme:ze:iiy z z::: to i z porzemtie. 


co nam się w danym momencie podoba. Ja nie lubię okre- 


! T::v oKrnoi nu rieocer iony ruTuu 


to taki będzie podkład. A tekst będzie taki jaki Pe napisze 


., jo nigdy się nim nie odnajdziemy . 

Uważam, że to wszystko powinno być pozytywne i kierowa- 
lie-w stronę uśmiechu a nie grobowej deski. Jednakże sa¬ 
mych odmian pozytywnego hip-hopu też może być wiele, 
a trudno to określić jak się jeszcze nie widzi całej płyty. 
Dobra, zostawmy już Ciszę i Spokój, porozmawiaj- 


skich odbiorców hip-hopu, więc może przybliżysz 


i gramy, gdyż, jak sam stwierdził, u niego w Szczecinie 


do końca daje satysfakcję i bardzo się opłaca przyszło¬ 
ściowo, bo jest kilku dj’i w Polsce, którzy poznali dwa 


kiepskie, ale byt to szczyt moim umiejętności wtedy, 
dziś jest on już w innym miejscu. Dziennie staram się 
' ' ) trzy godziny pr; ' ' " ! ' ' 


się, bo stwierdziliśmy, że chcemy dać słuchaczom cały z 15minut, za mną stali jacyś kolesie, przyglądali się, a jć 
-■ - - ■ ' ■ ■ skończyłem, to podeszli do mnie i spytali się, czy me 

chciałbym reprezentować Stantona w Polsce. Byłbym głu¬ 
pi nie zgadzając się, więc następnego dnia rano byłem 
w tym sklepie i się dogadaliśmy. Tak się zaczęto, dostałem 
rzeczywiście sprzęt, wkładki, system Finał Scratcha — 
wszystko co dj’owi potrzebne, i co mi zapewniło mi.to, 


w domu dwa zestawy gramofonów. Jak wpadną do mnie 
jacyś znajomi dj’e to możemy razem pograć, wymienić się 


__, ..j składankę turntablistyczną, która ma 

wychodzić po wakacjach i dalsza praca nad kawałkami 

że rola dj'a nie ogranicza się do puszczania płyt na im¬ 
prezach, bo to nawet moja mama jest w stanie zrobić, 
brakuje mi w Polsce koncertów typu Futurę Primitive 
Sound Session, gdzie spotyka się trzech dj'i, którzy 
grają w różnych stylach na sześciu gramofonach, na ży¬ 
wo, gdzie publiczność dobrze się bawi i to na całej sa- 

Dobra wiemy już co z Ciszą i Spokojem, a jakie są 
szanse na to, że usłyszymy jakąś epkę, czy mixta- 


i 1 1 jest dobry Gdyby był 

zły to bym na nim nie pracował. Różnice na pewno są, 
Stantony to sprzęt nowszej generacji, nowszej niż Techni¬ 
cy i Vestaxy. Najwyższe modele Stantonów mają opcje 

u uuyz ed i cy Tioyy mauyć. ypu Kkv no"e:‘i:r 

czy Rewers. Mają przedwzmacniacz, więc nie trzeba ich 
Stantony, ponieważ jest nieco inne ustawienie przyci- 
ście Stantony mają słabe strony, ale każdy gramofon je 

rencje i wymagania co do mixera i gramofonu, więc trud¬ 
no wszystkich zadowolić. Uważam, że dobry dj będzie po¬ 
trafił zagrać na dwóch rozpieprzonych gramofonach 

kie Technicsy to i tak spieprzy swój występ. 


I:: uuzyuk uli i ■(.ulyrl dj' nu; uhi : ua .uuzua za 


. . 

Agnieszce i Mamie. I tyle. 





Towarzysze! Ze smutkiem zauważam, że ziemia 
wielkopolska wydala ram'na świat imperialistyczny 
pomiot, rozsiewający bakcyl zepsucia za pomocą fal 
radiowych i płytowego manifestu zatytułowanego 

i H [ 1 1 1 I: ■: r I li , I :: u 

jeszcze 20 lat i mogę wierzyć w ideały. Miałem ostat¬ 
nio taki okres, w którym próbowałem zrozumieć, 
czy ludzie, którzy tworzyli komunizm, byli naprawdę ta^ 
cy strasznie żli i dziś zasługują na jednoznaczne potę¬ 
pienie. Osobiście uważam, że część z nich miała prze¬ 
wodnią ideę, która była całkiem fajna. Wiele milionów 
osób zapłaciło życiem zą czasy komunizmu, ale nie 
potrafię jednoznacznie potępić tego okresu, uważam 

utopia i człowiek tego nie zrealizuje. Hip-hop jest typOf 
wym ruchem lewicowym, który wyszedł od dołu społe¬ 
czeństwa sprzeciwiającego się rzeczywistości. 
Przecież w Stanach Zjednoczonych te kontrasty byty 
największe, dlatego rap tak tam wybuchł. W Polsce 
również mamy takie kontrasty i dlatego tak silny jest 
antysystemowy, często dosyć naiwny odłam” — mówi 

dyWHfsy ny igrpergnggt —di .v:-y n;-, 

dzieją jak trockizm głęboka, że jednostka owa nie jest 
jeszcze stracona dla społeczeństwa. „Hasto 'Mezokra- 
cja' jest namową do pewnego wypośrodkowania i nie 
popadania w skrajności, zaprzestania bycia szczegól¬ 
nie radykalnym, bowiem cały świat to naczynia połą¬ 
czone, globalna wioska. Jakby każdy próbował przepy¬ 
chać swoje idee, to wszystko by pierdyknęló. 
Chodzi o znalezienie swojego miejsca między rzeczy- 

' I II ' ■ I III III •! I III 

ktadnik treści mezokratycznych potwierdzający światłą 
tezę. Prawdziwa groza uwidacznia się jednak dopiero 
później: „Drugie znaczenie jeśtpbardziej dyktatorskie. 
'Mezokracja' czyli moje rządy na płycie, ja dyktuję wa¬ 
runki: i trzeba się temu podporządkować". Służby bez¬ 
pieczeństwa postanowiły objąć Meza opiekuńczą kura¬ 
telą, zakładając sieć aparatury nasłuchowej. 

Wykryliśmy spisek. Na terenach Wielkopolski 

NeoMezopotomia! Jak sam zainteresowany ją widział? 
„Byłby to kraj pod rządami silnej ręki. Dążyłbym 
do przejęcia władzy, ale na razie nie obwoływałbym się 

Aczkolwiek na dłuższą metę tron byłby nieunikniony, 
wotnio" oświadcza wymierzając za pomocą postfeudal- 
-Wi-izycv mt m;: l:opo.'Vu ny^ici i jOGcI ungn 

za element obcy. Muszę więc stworzyć bojówki. 
Obejmie je Fu, wygląd zewnętrzny jak najbardziej go d§; 
tego predysponuje” informuje. Pytany o aneksje teryto¬ 
rialne mówił „Jak najbardziej”, elementy wrogie jego 
systemowi czekałoby zaś unicestwienie. „Do wojska 
nadawali by się wszyscy, którzy umieją uprawiać braga- 
- doGCib. Trzeba odstraszać wroga, a najlepiej robić 
to uwydatniając swoje zalety. Fajnie robi to Nomad 
z Układu Warszawskiego, mocno przesycając wypowie¬ 
dzi militarnym językiem. Może liczyć na intratną posa¬ 


dę w moim państwie. No i oczywiście Gural. Będziemy 
walczyć o pokój w każdym regionie świata. Gdzie tylko 
zagrożona jest wolność wkracza ustrój mezokratyczny 
niosąc wyzwolenie, sprawiedliwość i pokoi”. 
Nie boi się buntów i manifestacji: „W NeoMezopotamii 
rfterma policji i polityków. Są zupełnie niepotrzebni, 
wszyscy wiedzą, ze mezokracja to ustrój idealny 
i wszystko chodzi jak w zegarku. Nie liczę się z buntem 
społecznym, gdyż nie mam przeciwników. W każdych 
wyborach dostaje potwierdzenie doskonałej władzy. 

Stosunki dyplomatyczne Mezo chce utrzymywać 
z państwami arabskimi, ekspertem od takich kontaktów 
byłby Eldo, wspierany przez Reda. „Te państwa są głów¬ 
nie pustynne, ale mają duży potencja!” zauważa niedo¬ 
szły dyktator. „Rola Ameryki jest u zmierzchu. 
Zjednoczmy się europejsko, połączmy się z Arabami, 
weźmy na dokładkę Chińczyków, rozpocznijmy z USA 
walkę o wpływy, wykorzystując podwójnych agentów 

rzyść". Pytany o pojedynek z Bushem mówi „Poradzili¬ 
byśmy sobie. Bush ma maty zasób słownictwa i często 
korzysta z kartki. Jego ghostwriterzy za to są dobrzy, 
sieją ostrą propagandę. Mezokracja maid do siebie, 
że jest pewna siebie. To amerykańska cecha, przesiąk- 
■ tUi s: ak nggzą iierUiii uśc ą' Bg'g.gg, BigiO ooa- 
wia* się podburzaczy, godzących mmii państwa. 
Towarzysz Gorzki z betonu partyjnego usiłował go bez 
powodzenia przekupić. Pojawił się też problem Mesa: 
„Zanim go poznałem, zdecydowanie chciałem zdelega¬ 
lizować jego formację. Spędziłby ciężkie lata w moićji : 
aresztach śledczych, czy lochach mrorcn! pałaców. 

że zbieżność nazw, wynika ze zbieżności duszy” 

Hip-hop .byłby nauczany na uniwersytetach. 
„Mam na dnie mojej duszy (upraszam towarzyszy o za¬ 
uważenie odejścia od laickiego światopoglądu gwaran¬ 
towanego w Polsce ludowej konstytucyjnie) piań stu¬ 
diowania hip-hopu, wziąć sobie dziekankę, stworzyć 

skserować je i zacząć zgłębiać. To historia społeczeń¬ 
stwa i nauka życia”. Mez narzuciłby ministerstwu edu¬ 
kacji przedmioty takie jak freestyle (za jego zaleceniem 
wykładany przez OSTR’a, wspieranego przez Tedego 
i Duże Pe). Od strony teoretycznej możemy oczekiwać 
wykładów Peji w dziedzinie „wyczulenia na krzywdę 
społeczną”, popularny mc wysłany zostałby jednak 
jeszcze ku głębszej analizy struktur społecznych tak, 
by dorównać reakcjoniście KRS-One’owi. Dla żmii wy¬ 
hodowanej na naszym socjalistycznym łonie hip-hop 
wiąże się ze sportem; zajęcia rapowo-sportowe, zobo¬ 
wiązał się prowadzić osobiście, zapewne by ściśle nad¬ 
zorować szeregi hip-lfópPjugend. „Cenię sobie koszy- 

gjggg. :.gg związana / hn, ale gazo, ag gar wa-walen 

o tym, że nie doskakuję do obręczy, będzie zdelegalizo¬ 
wana. Wszem i wobec oświadczam, że króluje piłka 
nożna”. Norbi, który rapował z Szymkowiakem, Iwanem 
i Świerczewskim, mógłby prowadzić warsztaty 
hip-hopowo-pilkarskie. Rolę wykładowcy historii, hip-hbpu 


Druh Sławek. Storytellingiem zająłby się Prezes, 
gdyż dodatkowo „lubi się jeszcze kontrowersyjnie wy- 

ostatnio w środku nocy tańczy! breaka na hotelowym 
korytarzu. („Zakręcił banię na dywanie. Trzy obroty. 
Potem walnął salto do tyłu" jak donoszą życzliwi). 
Oficjalnie, mówi się, iż stanowisko zawdzięcza „pasji 
i imprezowemu instynktowi". Tutaj nastąpiła eskalacja 
antypatriotycznej działalności, nasz spec od inwigilacji 
zadał pytanie o Decksa 1 1 i • ir 

nić mnie w swoim państwie". Zdrajcy chodzi zatem 
o konglomerat kapitalistycznych ustrojstw! „Władza 
zwierzchnia należy do mnie: choć znalazł bym kilku pa¬ 
nów feudalnych, którym rozdzieliłbym ziemię hojną rę¬ 
ką”. Wiadomo, że to ręka pokryta grzybem luksusu, 
której nasze naznaczone pracą dłonie nigdy nie uścisną. 

Osią komunikacyjną państwa byłyby zamalowane 
pociągi — jednak w wypadku innych bohomazów sąd 
jest odmienny: „Pociągi bez graffiti nie dopuszczone by¬ 
łoby do ruchu. Ale patrzę na kamieniczki na tynku i nie 

żo graffiti, gdyż niestety nie czuję wielkiego związku”. 
„Przestrzenne wnętrze zdobrym barkiem” twierdzi, poka- 

rium dolara i Coca Coli, miast docenić kolejarski znój. 

Społeczna hodowla marihuany byłaby nagradzana, 
mimo, że wiadomo, iż najlepiej krzepi cukier, zwłasz¬ 
cza na kartki. „Szkodliwość jest nie większa, niż przy 
innych używkach typu alkohol. Byłoby to powszechne 
jak tytoń, nie chciałbym mieć jednak w państwie śnię¬ 
tych postaci, jak niektórzy przepaleni zielonym młodzi 

rzysze, weterani spod przytulnego sierpa i opiekuńcze¬ 
go młota. Mezo chce przekazać całą władzę ludziom 
młodym, ceniąc ich innowacyjność i zwalczajnie sta¬ 
gnacji. Chce zdjąć nasze poczciwe sędziwe towarzysz¬ 
ki z traktorów, i wytrzeć usta o sztandar Partii! „Tg fun¬ 
dament rozwoju i pierwszy jego podstawowy element" 
— kłamie publicznie. Jak z nim walczyć? Utwór „Aniele" 
z „Mezokracji” wskazuje, iż ustrój może być podatny 
na kobiecie piękno, wszelka manipulacja jednak odpa¬ 
da, gdyż mamy do czynienia z zatwardziałą monoga- 
mią, w dodatku pierwsza dama trzyma się z boku ni- 

towarzysze, mężczyzna jest głową, kobieta zaś szyją, 
która tą głową kręci. Tak uczy historia. 

Póki co zalecamy niszczenie płyt „Mezokracja” peł¬ 
nych niepoprawnych politycznie, a czasem perwersyj¬ 
nych stowotoków, burzących spokój roku 2003, 
jak wirus wkraczających do naszych mediów. Nie ważne, 
że Mez kontroluje swój talent i jest coraz lepszy, ważne 
że coraz lepiej kontroluje was. Obywatele rodacy, 
wyjmijcie z pomiędzy stron „Kapitału” partyjne ksią¬ 
żeczki, słuchajcie Cugowskiego, załóżcie krawaty w pa¬ 
ski, bądźcie wiecznie czujni, tak jak wiecznie żywy byt 
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I Krótkahistoria polskich 
winyli hip-hopowych 


Polskich winyli czoić trzecia I chyba nrzedostatnla, choć w ta- 



P Irttro / Imprezator (instr.) /„ Comjbo 1 / sT.tusty bit 
" (instr) / Combo 2 / Bit «g»finltDf-{instf) ■ Furt * 
_ ky joint (instr)/Com6o3/EtFtłc <Jnsfr') / Corrfóo 4/ 5 
Kpwadfo (instr) M 
[DigitaWob-Boo Nagrania, 2001] — epka 
Można wszystko krytykować, wszędzie znąjdęwąć błędy 1 niedocią¬ 
gnięcia . Alę można też — zamiast tylko na wszystko narzekać — 
ruszyć dupę 1 spróbować cosizrobtc. ‘Soi pożytecznego' I zrobić to 
dbbrze Tak właśnie pbwstata pierwsza polska ptyia dta dj ow Instru- 
mentale — wiadomo, a te taiemnteze „comba” to po protsu frazy, 
stówa, zdana wysamplowane z mzmaityclrpoiśkicti lup hopoWyćh, 

1 me tytkoi ptyt Od teraz petsey ój-e „cut*-ują po polsku! 

H PAKTOFONIKA — „Paktofonika EP” 

Stern bogiem (Dd.Haem remix) / W petnej -f 
gotowości /1 

c 0 : icheesz-(Mag;we}-/.tspiej byc ne może 
(Mag voc)-*« Chwile ulotne (instr.) / Stern; T 
bogiem (instr) / W pełnej gotowości (Wr) / Stern bogiem (Mag 
vocat>/Chwile ulotne (Mag vecal). 

[Gigant Recotds /.Daperacfa tabel, 200+] — epka (#DP0O1) 
www gigaflttecards com, www doperacja com 
Faktpfomkana winylu, choć tylko wybrane kawałki, a i to podobno me 
rsbyrte-sięiśzipioblemow. Dwa tłoczenia, na pierwszy rzut oka me do „ 
odróżnienia, ale to drugie, późniejsze, nataęższym, ISO gr. winylu 
Winylowy debiut Poperacjr 

[fKPTI IEDE - „S.P.0.R.T," 

- - * • Witaj w domu / Łaaat / Dyskretny chtod / Odcinam 

się • Dokładnie lak / Drin za drutem / Bonus t|l§ f 

___ ryeżrae. (dupotiz) • • Mróz / 833,333 PLN / Baua- | 

L--«T'—! | su] ze mną/ Bonus 2 • WarszafskJ watczyk / Wyścig 
szczurów rem;ix / Ona Jest szmatą / A pamiętasz.,. (Wf). / Bonus 3. • 
[HRX, 200t / Dopetacja Iiabelg|lf2] — dwupłytowy alba# 
wwwóoperacja com 

TEDE na winylu — i najwyższy czas. Wersja winylowa różni się nie¬ 
co od kompaktu — ma mniej kawałków, jest za to, Dupoliz' 1 repife m 
„Wyścigu szczurów" 

NA —„Koniec żartów" 

■ Jak-tagrac Iszą-ptyłę? / My-się znamy??? / Wtamy- - 
I wacz / O jak dobrze (ful! flejwor rimejk) / Helmut, ru- 
| ra! • Fruzki watą optymistów / Nic z tego, nie będzie | 
I / Biznesmen / Emilia chce spać / Hipbep nen stop 
Fffifatt Recotds, 20021 — jednoptytowy minialbum (#AR-W25) 
www-.asfelt.pl, www.dobrżpwieśziem 

Tyftazem wersp kompaktowej me widziałem, więc me wiem, czy — *1 
1 czym — różni się ona od wersji winylowej (na pewno-wtelkosctąl) 

: 1 catą pewnością żaden polskf-wrnyl nie widział natomiast do tej po- | 



wych odbiorcow Co przy-' 
Szfo im o tyle łatwiej, że jeden 
śtjKch — Srob, próbował ponoć 
wcześniej swoich sit' jako i|i 
: A z kolej pobór wykonawców wśkj 
żuje ze wcale me trzeba przy tym i 
natatwiznę. 


h Nokaut tSchniczhy/Praw- 


[Baza tabel / Pomaton EMI, 2002] — 
(#V005) 

Viemo&Pefe na winylu, tym razem w r 
„trueschoorowym", z kawatkiem móv 
prostum robieniu hjp-hopu ( 


m^ 

TEDE 

/uiarszafshi deszcz/ 



O RÓŻNI WYKONAWCY — „JllNouMi Records EP yol.1" 

tfitamn&m Romek—„Intro" / Eudezet AJIstars — „0 
pięciutakicb-co “/247 &SanuralzCtpw — „Caty?,. 
czas" / Ftexxip & Dizkret — „FletetyT • Oiztnkt — “ 
Wosk" / 3ekon — „Ja" / Cisza & Spokoj — „fet- ; 
rączka sobotniej nocy" / tona — „Nię stochać przed 2050r “ 

[JuNouMi Records, 2002] — epka (czerwony winyli) 

, 1unoam1zawszespokp.com * 

; -ttwóeb studentów z Włocławka pokazało,iżeBott, potraii, robiąc, ply- 


- temat zakazany [gość FtS, Jtel 
I ker] / Spokój ducha [gość GRZ] / Kir r 
I syka HC [gaśe Fuj / Fundament [ffiiść?! 

' DAF, WD2] / Spfóhdj • • Hotd [gość, * 

SokótJ / intryga [gość. Fu Mor W A ] / Nieśmiertelna 1 
nawijka ZIP Składowa [gość. Koro] / Nieśmiertelna nawij- 1 
ka ZIP Składowa (aeapella) / Tabu—temat zakazany (aca- 1 
peflf) / Spróbuj (aeapella) • Tabu — temat, zakazany 
(instr) / Batagan tasttychu (instr) / Bez odwrotu (instr)/ ' 
Klasyka HC (instr) / Wszystko bez sensu 1 (msłr) / Wszyst- 1 
ko bez sensu 2 (instr) • Nieśmiertelna nawtjka ZIP Sktado- -j 
wa (instr) / Fundament (instr) / Hotd (instr) / Intryga | 

1 (instr) / Intryga 2 (mstr) / Spokoj ducha (instr) 

[Prosto, 2002] — dwupłytowy album'www prosto-label pl 
■ Droga z kolei—po dtuuugiej przewie ^ płyta--z rozkładaną 1 ; 
oktadką I kolejnypium, ktorego dni|a płyta tradycyjnie wy- j 


J Antot stróż / Furror/ Rap flashback / Szach ms 
I (acapella),[na'strome B — 13 krótkich mstrd 
R mental!) 

J [BajaUbel/ a omaton ElCżWfi] singie, (#V0061 | 
... choć trzeba przyznać, że i Baza dba o to, By ich wykonawcy . 
ukazywali się ia wirptu przynajmniej z sngldn (chOG .noze’ 1 
czas Już ii jakąś okładkę z prawdziwego zdarzenia?) i| 


..— ślngipl :M 

Wydany własnymi sitami, całkowicie męzatezme, singiel wroctaw- 4 
sklej formacji VeRJe która zamiast czekac, az ktoś zrobi cr" 1 
, nich, wzięta -sprawy w swoje ręce. Prawdziwy 10.0% „white 
— ani na samym winylu, ant na natepee„' s ani na okładce żadnych 1 
informacji Ale tez jest to przecież płyta przeznaczona na potrzebuj 
.wtasne, nieśna sprzedaż. 
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OD KOŁYSKI AŻ PO GRÓB 

Kariera Andrzeja Bartkowiaka potoczyła się w Sta¬ 
nach dosyć wartko, przybył tam jako obiecujący ope¬ 
rator filmowy, pracujący przy filmach reklamowych, 
teraz jest uznawany za jednego ze specjalistów od dy¬ 
namicznego kina akcji. 

Jako operator Bartkowiak pracował między innymi 
z wieloma znanymi reżyserami. Znaleźli się wśród nich 
John Huśtam („Honor Prizzich"), Mikę Nichols („Czute 
stówka") i Joel Schumacher („Upadek"). Kręcit też zdję¬ 
cia do licznych filmów akcji, takich jak „Speed", „Gatu¬ 
nek" i „Zabójcza broń 4“. Na planie tego ostatniego fil¬ 
mu spotkat się z występującym od kilku lat w Hollywood 

wkrótce miał się stać czołową gwiazdą filmów reżysero- 

Gdy tylko nadarzyła się okazja operator — nama¬ 
wiany przez czołowego producenta kina akcji Joela Si- 

Jego debiutem stał się film „Romeo musi umrzeć" 
(Romeo Must Die), w którym główne role zagrali DMX, 
Aaliyah i Jet Li właśnie. Bardzo luźno wykorzystujący 
wątki szekspirowskiego „Romea i Julii" (!) film — choć 
nie był pozbawiony debiutanckich błędów — zdobył 
uznanie koneserów kina sensacyjnego. Podobnie jak 
i drugi obraz Polaka „Mroczna dzielnica" (Exit Wounds). 
Tutaj znów w roli głównej pojawił się DMX, tym razem 
partnerujący Stevenowi Seagalowi. Film, choć jeszcze 
lepiej przygotowany i zrealizowany niż jego poprzednik, 
nie uratował gasnącej gwiazdy Seagala, ale ugruntował 
mocną pozycję DMX’a jako aktora oraz Bartkowiaka jako 
reżyserskiego fachowca. Owszem, jego filmowa robota to 

przygotowane i dopieszczone do ostatniego elementu. 
Jego filmy nie zmuszają do nadmiernego wysiłku umy¬ 
słowego, ale przykuwają do fotela (nieważne czy ogląda¬ 
cie je w kinie, czy w domu) i trzymają w napięciu do 
ostatniej minuty. 

Najnowszą propozycją Bartkowiaka jest film 
„Od kołyski aż po grób" (Cradle 2 the Grave), w którym 

żysera: DMX’a i Jęta Li. Popularny raper wcielił się 


w rolę Tony'ego Faita, zawodowego złodzieja, który 
kradnie unikalną kolekcję brylantów. Na scenie pojawia 
się również bezlitosny Ling (Mark Dacascos, możecie 

stwo wilków"), byty partner Faita. Aby zdobyć bezcen¬ 
ny tup Ling porywa córeczkę złodzieja, stawiając ulti¬ 
matum: życie dziewczynki za brylanty. Jedyną osobą, 
która może pomóc Faitowi w odzyskaniu córki jest Su 
(Jet Li), agent tajwańskich służb specjalnych, od kilku 

widzieć kolejne posunięcia przestępcy... „To nie jest 
tradycyjny film akcji z motywem przyjaźni dwóch face¬ 
tów, ani też historia dwóch antagonistów — opowiada 
Silver, produkujący wszystkie filmy Bartkowiaka — Fait 
i Su to rywale, których łączy wspólny wróg". DMX tak 

wcielenie się w rolę rodzica, wyobrażenie sobie uczuć, 
jakie muszą nim targać, gdy ktoś grozi jego dziecku 
śmiercią. Wszystkie emocje chciałem pokazać na pla¬ 
nie: złość, brak nadziei, panikę". 

Wspólny występ DMX’a i Jęta Li doczekał się licz¬ 
nych pochwał, a współpracownicy komplementowali 
obu aktorów. „DMX jest naturalny, charyzmatyczny, stał 
się naprawdę dobrym aktorem. A Jet jest w tym filmie po 

aurą siły. Obaj są silni, ale każdy na swój sposób. Lepiej 
nie stawać na ich drodze" — wspomina Joel Silver. 
„Jeszcze przed otrzymaniem angażu do tego filmu byłam 
fanką muzyki DMX’a, spodziewałam się, że jest z niego 
prawdziwy twardziel" — tak mówi o raperze Gabrielle 
Union, odgrywająca w „Od kołyski aż po grób" rolę 
dziewczyny Tony'ego Faita. Natomiast Marc Dacascos, 

oczekiwał współpracy z Jetem Li. „Od ponad siedemna¬ 
stu lat jestem jego fanem — mówi. — Pierwszy jego 
film jaki widziałem, to Klasztor Szaolin. Byt niesamowity, 
od tego czasu to jeden z moich bohaterów. Próbowałem 
przewidzieć czym Jet może mnie zaskoczyć, po czym 
pomyślałem, że to nie ma żadnego znaczenia, bo jest tak 
szybki, że nie zobaczyłbym jego ciosów. Ale trenowałem 

Także w rolach drugoplanowych pojawiają się akto- 
znane, ale ich kariery rozkręcają się bardzo dynamicznie. 


Jednego ze wspólników Faita, Tommy'ego, gra Anthony 
Anderson, który — podobnie jak DMX — pojawił się 
w obu wcześniejszych filmach Bartkowiaka. Poza tym 

nem Lawrencem, oraz w serialu „J. A. G. wojskowe Biu¬ 
ro Śledcze". Prawą rękę Linga, zabójczą Sonę, zagrała 
Kelly Hu, którą mogliśmy podziwiać w „Królu Skorpio¬ 
nie" i „X-Men 2". To z pewnością nazwiska, które w przy¬ 
szłości często będą pojawiać się na kinowych ekranach. 

Jednym z magnesów, mających przyciągnąć wi¬ 
downię przed kinowe ekrany, są realistyczne sceny wal¬ 
ki. Jet Li i Dacascos osobiście uczestniczyli w realizacji 
wszystkich ryzykownych scen. Chiński gwiazdor uczest¬ 
niczył. Silver opisuje je w ten sposób: „Chcieliśmy, 
żeby byty bardzo brutalne i realne, nie chodziło nam 

dziwie, nie ma w nich teatralności czy sztuczności. 

śniej". Cóż w epoce Matrixa taka wypowiedź brzmi nie¬ 
co buńczucznie, ale pewnie Silver wie co mówi, w koń¬ 
cu produkował między innymi wszystkie części 
superhitu braci Wachowskich. 

Ogromne znaczenie dla odbioru filmu ma zderzenie 
dwóch elementów kultury Wschodu i Zachodu: inten¬ 
sywnej agresji filmów rodem z Hongkongu i szorstkiego 

tworzy naprawdę wybuchową mieszankę, doskonale wpi¬ 
sującą się w nowy nurt „miejskich filmów akcji". Zresztą 
muzyka ma na ten film duży wpływ. Wszyscy artyści, 
których utwory znalazły się na soundtracku, zaangażowa- 

specjalne pokazy, kilku gościło na planie filmowym, 

DMX’a (w jednym kawałku występującego z Eminemem) 
znalazły się na niej utwory takich twórców jak 50 Cent, 
Foxy Brown, Capone & Noreaga czy Bazaar Royale. 

„Od kołyski aż po grób" stał się sporym przebojem 
na amerykańskich ekranach. U nas pojawia się w odpo¬ 
wiedniej chwili, w środku letniego sezonu, gdy odpoczy¬ 
nek przy lekkim i wciągającym filmie (najlepiej w klima- 

zmęczą letnie upały w mieście. 

•tekst: JJ:. 

.:łoto(cj Warner Bros. Poland:. 
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Automatyka 

MIEDŹ 



♦ Projektujemy układy automatyzacji i pomiarów, instalacje elektryczne niskiego napięcia, 
rozdzielnie niskiego napięcia, rozdzielnie oświetleniowe i szafy sterownicze. 


♦Serwisujemy i remontujemy instalacje przemysłowe systemów automatyzacji i pomiarów 
oraz aparaturę i elementy wykonawcze wchodzące w skład tych systemów. 


♦ Specjalizujemy się w 


ich instalacji elektrycz- 



[, instrukcji i PN. Na powyższe prace udzielamy gwaran- 


tworników 
według obowiązujących przepisów 
cji oraz wystawiamy świade 

♦Wykonujemy pomiary ot 


bogate doświadczenie w se 
w projektowaniu i konserwacji: oprogramowania sterowników PLC (Modsoft, ConCept, Step5, 
Step7, PL 7 i inne), oprogramowania paneli operatorskich (Protool, XBTL 1000, PanelMate Con- 
figuration Editor) oraz aplikacji stacji operatorskich (Factory Link, Monitor Pro, Intouch). 
Konserwujemy oprogramowanie i sprzęt stacji operatorskich. 

♦ Projektujemy, wykonujemy, uruchamiamy i serwisujemy systemy sieciowe (sterowniki i stacje 
operatorskie) oparte o sieci przemysłowe Modbus Plus, Ethernet TCP/IP, Modbus, Siemens 
Industrial Ethernet, Siemens Profibus FMS/DP/S7COMM oraz klasyczne sieci LAN oparte 
na technologii ETHERNET. 

* Sprzęgamy sieci LAN z LAN (ETHERNET i TOKEN-RING) i LAN z WAN. 



































